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Któż nJe zna 541H1n~9.:) a"lo-ra niemieckiego, tak często wkładanego Ul kinie -AJeksanara J:101ssi?02łlftił .. 
wła~n&e ni.edal.vito z r6wną mu popułurnośdą aktorką Joanną Terwin, kt6rej podobiznę podajemy powyżej • . 

Na prawo od piękzlej aktorki widzim,ł mniej miły obrazek, a mianowicie wydąganie z pod gr.uzów aero,plallQ 
fotnika francuskiego PeUetier dlOisy (x), którego $tatek .napowietrzny uległ katastrof.le pod Szanhajemw CłtiłIaca. 

Poniżej podaj2my ciekawy mDment z wiedeńsldego meczu footbałlowego Vlenna-Waker, gdy bramk'łIł"z'" Vi:,-
padzie łapie w sposób nader ciekawy piłkę.. . . 

"nna sposoby ,,:.apanh·~-" demo'n_trują dwie dalsze fotograf je: w Berlinie odbywały s~ę popisy pO'łcji., która WN­
ćwiczyła się w oCI'ltłu .. cbz5tsu, czyU japoflskiej walce. Widzimy na ;zdjędiU:b dwa sposoby obezwladnie·nla przestę~6 ... 
jeden przy pomocy pr:cytlinięda Jaski do splotu nerwów w okolicy żołądka, drugi przez -=hwyt ręki, pł'zy 'kt6,ram w 
razie próby udeczka provJadzący lekkim naciśnięciem wyłamuje przestępcy rękę. 
_ił) .#te 4W; .•• _*fS' .&E I&#4as 

Gibra~tar zaM arokko. ne! które ' cHa łIiezpanji są spraWamiilistYCZna oświ .. dczyla się z.a .odda.bieua 
~ pierwszerzędnej wagi. .Marokka, gdyż budżet 1: chwilą l'O:zpocą-

LondjllJ 7 1ipe~ I nie VI IIpra.wie wymiany Gibraltaru za Po pienvsze - zlikwidnje 011 powsta- da wojny nie może hyc zr6wnow&ŹOttf. 
$peej .. Yn9 61ufba f~legr,3 rkl!n-!l .. 1igpr"s~u~. Marokko, nie w .Maroklm, a po drugie - uspokoi Ze źródła miarodajnego dowiadujem, 

nętrzną 'W Hiszp'anji staje się aktuall'lYIlll.%amierz:a obecny dyktator g~ll. Primo de Będo:ie to dla rządu tem łaiwiej6u UO clę na powyifJ;tę~a~iaJlę. E. S. 
VI związku 2: .obecll~ syt Wlf.:! l:! we-I VI pot'o7.umienb z kr6km .l7'i$ZPd.Ekit11Wiobur.zoną ludn9ić Gibra1taTlI. E;j~ł it ru!J a,-1gielski wy.r,ilził jui; swą ~~. 

tJ:oblemem anl!lo-hiszpańskie porozumie-l Rivera rozwiązać dwie kwestie ~lit~cz.przeprowadzeJJiat ponieważ ~artja socia- c==z .. 
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Dlaczego nie zaproszono 
nas na konferencję lon­

dyńską? 

Polska byłaby 
gościem kłopotU. 

\vym 
my powinniśmy się starat, by 
.,rzesiano rias uwa-::ae: za kUjen­

ta Francji!. 

.,eXPRESS wieCZORNY-

Z niezbadanych tajemnic Rosji. 

tłajoryginalniejszy strejk pod 
słońcem. 

Strejkują nepprnani rosyjscy, a bolszewicy nazywają 
to sabotażem. 

Przyzwyczaiiiśmy się już ao tego fak czej zmiany tych stosunków nie przepro 
tu, że z Rosji dochodzą nas ciągle niepo wadził. Jednej jednak rzeczy władcy Ro 
kojące wieści. Od czasu "ustalenia się" sji neppmanom przebaczyć nie mogli, a 
sowieckiego regimu dołączyły się do zwy mianowicie: powodzen.ia, Przedsiębior­
kłych chorób społecznego organizmu slwa państwowe, prowadzone w duchu 

Zamieszanie i zaniepokojenie, jakie które są tam w Rosji chlebem codzie n- kolektywizmu pochłaniały ogromne fun­
Eapano~ało w Paryżu z powodu progra nym, jak wojna domowa, korupcja, prze dusze, ni.e przynosząc żadnych prawie GO 
mu londyńsldej ltonferencji, nie jest dość śladowania polityczne, głód, bezrobocie chodów, podczas gdy przedsil(;biorstwa 
zrozumiałe dla szerokiego ogółu, który _ jeszcze katastrofy przyrody, która jak prywatne rozwijały się doskonale. 
nie zna cał1mwitego i auientycznego tek gdyby pogodzić się nie może z panują- I dlatego właśnie system "neppu" mll 
stu noty, zapraszającej rządu angielskie- cym systemem. A więc choroby, epi- siał zbankrutować. Okazano znowu wo­
go. Nota zawiera także szereg tematów demje, posucha i nieurodzaj stale towa bec "neppmannów" silną rękę, zaczęto 
które konferencja ma rozstrzygnąć i pro rzyszą sto.sunkom rosyjskim. konfiskować majątki, aresztować i karać 
pozycję utrwalenia uchwał w protokóle, A jednak londyńskie "Times" przynio bez sądu, jednem słowem stosowano ca 
który podpiszą także prz~dstawicieb Nie sły w ostatnich czasach szereg wiadom oś ły dostatecznie znany rejestr środków re 
micc. Tekst noty nie został ul'zędownie ci, które przecież odbiegają od zwykłych presyjnych wobec nowej klasy, która \1_ 

Dgłoszony, tylko "Echo de Paris" podało hiobowych wieści, z Rosji ku nam płyną miała skorzystać z wyników rewolucji. 
wiadomość, że według projektu gabinetu cych. A te wiadomości ująć możemy' w ' Chodzi o to, by nastraszyć tych śmia 
angielskiego, 1) mocarstwa przyjmują krótką, lapidarną formułę: k'oniec nepp- łych argonautów, zatrzymać ich w po­
plan rzeczozllłlWCÓW, 2) Iwderencja wy manów, samowolna likwidacja neppu. chodzie i zepchnąć do poziomu wydajnoś 
tnacza Ni~m~om termin dla wydania za Czytelnicy nasi wiedzą napewno, że ci przedsiębiorstw państwowych. 
rząd~eń co do wykonania tego planu. 3) twórcą neppu był s'am Lenin, rozczarowa ' Ale panowie z nepf1U nie chcą zrozu 
w dwa albo trzy tygodnie później muszą ny dotyczczasowymi sukcesami bojujące mieć tej wskazówki, okazują się głuchy 
sprzymierzeni uchylić wszystkie finanso go komunizmu i opieszałością Europy w mi na wszelkie przestrogi i oto na akty 
we i ekonomiczne sankce, wymierzone przygotowaniu rewolucji socjalnej. No- teroru odpowiadają strejkiem. Likwiduh 
przeciwko Niemcom, 4) spnymierz-2ni zo wość polegała na tern, że ulegalizowano sami swe przedsiębiorstwa, wycofują się 
bowiązują się nie stosować do Niemiec potajemny handel . i dopuszczono prywat z życia ekonomicznego i dobrowolnie 0-

ia,dnych sankcji, chyba wrazic ciężldch ny kapitał i prywatną inicjatywę do r.a- puszcżają plac boju. Zdawałoby się więc 
orzewinień z ich strony. tunku tonącego okrętu bolszewickiej go że strejk ten ucieszy zwolenników paiist 

Tekst noty angielskiej, wręczony na spodarki. W ten sposób powsta.a w Ro wowej gospodarki, wszak tym tanim spo 
Quai d'Orsay przez angielskiego ambasa sji nowa klasa ludzi, 'klasa "neppman6w" sobem pozbyli się nieprzyjemnych i nie 
dora, wywołał tam wielkie zakłopotanie Tak przyjaciele, jak i wrogowie tej ra bezpiecznych konkurentów. Lecz o dziw 
które odbiło się głośno w obmdech ko. dykalnej zmiany systemu gospodarki nad dziwy! Dzieje się inaczej l Strejk nepp 
misji spraw zagranicznych izby deputowa pnewidywali niechybne niebezpieczeńst mannów uwab się w Rosji za sabotaż, a 
n.ych. Odniesiono. tam wrażenie, że p, wo płynące ~ dwuznacznych i niepew- w sferach rządowych rośnie zaniepokoje 
Herriot przywiózł z Chequers informacje nych stosunków. Obok neppu istnia~a bo nie i poważnie suszą swe głowy, by temu 
które zupełnie inaczej brzmiałj', nizeli wiem dalej gospodarka socjalistyczno- nieszczęściu w jaki kolwiek sposób za­
nota angielska. P. ' Herriot był niezmier- paftstwowa, a nepp był tylko tolerowa- pobiec. 
nie zadowolniony ze spotkania z Mac Do nym, był niejako na łaskawym chlebie roz A korespondent "Timesów" p. Duranti 
naldem i oświlldczył nawet wyraźnie,... że 11laitych komisarzy, Słuszni~ więc prze- rozumie dobrze rosyjskich dyktatorów. 
doszedł do zupełnego porozumienia z powiadano j :te ewentualne powodzenia I Wszak im Rosja zawdzięcza swój dobro 
swoim angielskim kolegą· Albo więc nie neppmanów muszą mieć fatalne wprost byt, stabilizację swej waluty, powrót do 
dokładnie zrozumiał oświadczenia Mac n'astępstwa dla panującego systemu, gdyż ,normalnych" stosunków .. Czy wszystko 
Donalda, - z którym rozmawiał przez zademonstrują zupełną jego niedołężność to miałoby się skończyć? Czy znowu trze 
tłumacza, - albo też chciał wytworzyć Ale nędza była tak wielka" że musiano ba będzie sięgnąć po maszynkę druk ar­
nastrój optymistyczny we Francji, aby sięgnąć do tej ~bosiecznej broni i sypnąć ską? Czy trzeba już opłakiwać koniec 
IItorować drogę konferencji londyńskiej. głodującej ludności piaskiem iluzji. "ezerwieńca" złotego? 

Nota angielska dowodzi w każ- . A "nepp" tymczasowo się rozwijał, Są więc dyktatorzy Rosji w wielkim 
dym razie, że Anglia zamierza iść dalej rósł i pQtężnił, tak, że wkrótce doszło do hłopocie. Niernogą przecież zrezygnować 
swoją drogą, i że gabinet Mac Donalda w tego, że około 65 proc. całego handlu i ze sweg,o socjalizmu, nie mogą na ołtarzu 
'ładnym razie nie udzieli Francji gwaran ~rzeważna część przemysłu znalazły się dobrobytu poświęcić doktryny, ale też 
cji, któreby 'ę zabezpieczyły przed nową \Ii ręku tych szczęśliwych "koncessjona- nie mogą zerwać z "neppmannami" i P,) 
napaścią niemiecką. Oprócz tego nota rjtlsz:y". Zdobywał więc majątek, władzę grążyć znowu odrestaurowaną nieco go­
tapowiada przymusowe uchylenie sank· i umiał tych darów odpowiednio używać spodarkę w nędzę. Jak wybrną z tych 

. tji, - i oddaje decyzję nie w ręce ko- Sklepy były otwarte, szerzył się prze- trudności niedaleka okaże przyszłość. 
misji reparacyjnej, gdzie Francja z Belgją pych i blaslf, a nawet wyuzdanie wkro. 
stanowią czynnik decydujący, - ale ja- . czyło trjumfalnie w "zakamarki" kabare 
kłemuś nowemu organowi, w którym sto Mw, dotychczas nie czynnych. Rozumie 
~unek sił może być zupełnie inny. się, że korupcja przybrała' zastras4ające 

Wobec wzburzenia, jakie zapanowa- wprost. formy, o czem prze~onać się mo 

KONFERENCJA KOLEJOWA ESTO­
NJI, ŁQTWY I ROSJI. 

Polska .lt..~t'ncja 'f "~"gl aficzna. 

to w politycznych kołach francuskich, żna, gdy się czyta sprawozdania z proce Ryga, 7 lipca, 
rząd angielski poczuł się do obowiązku ' Obradująca tu 2-ga konferencja ko-
d • ka" h J" ń t sowo lel'owa Eston)'i, Łot.wy i Rosji odbyła awa uspo JaJącyc wy 8SDle w ym Wszystko to, można było ,'ednak ,'esz d 

dniu 3 bm. swe pierwsze posie zenie, 
duchu, ż6 program konferencji jest jedy cze wybaczyć, są to bowiem objawy z Wybrano już 4 komisje, które rozpo-
nie propozycją, nad którą mocarstwa za Rosji normalne, a bolszewizm zasadni- częły prace. 

proszone będą jeszcze dyskutować. To .'.!!;_!IIiłR~~""!I!!~I!.~Q!#!!i.~%*~~,....!!~a~AM!!!!~",~!"~i~m~,~*~ee!!!b!1IN~tl~ ..... ~~%~iI$BImI~~· !~"!i*W'~~fIi!IIIN!II!i!!~~;_~ 
wyjaśnienie nie zatrze z pewnością pierw ~ 
szego wraienia niepokoju, wywołanego, 
nietylko we Francji, prze,z tak silnie pod 
kreśloną rozbieżność poglądów obu mo­
carstw zachodnich na taktykę wobec Nie 
IUlec. , 

"Times'a", omawiającego tę sprawę. Or brać w rachubę w każdej ' międzynarodo 
gan City, który nawet gdy jest wopozy' wej kombinacji, jeżeli się ocenia stosunki 
cji do rzędu otrzymuje swoje informacje międzynarodowe trzeźwo i realnie. Fakt 
z foreign-office, twierdzi, że rozważanie że nas nie zaproszono na konferencję lon 
na konferencji paktu gwarancyjnego, a dyńską, nie jest oczywiście objawem spe 
zwłaszcza rozszerzenie go Jroza granice cjalnej nieżyczliwości, dowodzi tylko, że 
Francji, skomplikowałoby narady - i u- bylibyśmy gościem nieco kłopotliwym i 
czyniło konferencję londyńską równie że w Londynie traktuję nas zawsze jesz­
bezpłodną, jak była genueńska. Konferen cze nie jako sprzymierzeńca, ale jako kli 
r,ja musi się zająć wyłącznie zagadnie- jenta Francji, do czego nasza polityka za 

niem reparacyjnem i rozstrzygnąć je w graniczna od czasu p. Seydy, dostarczyła 
duchu planu elł:spertówj chodzi bowiem · aż nadto pozorów. Temat to zbyt drażli 

ozpaczłiwy stan 
naszego życia poli­

tycznego. 

Żalimy się niejednokrotnie u, ten i óW 
objaw, wychodzący na powierichnię ży­
cia politycznego. Nie dogadza nam usta 
wa, mir.isler, rząd. Chcemy naprawy i szu 
lramy winowajców - przeważnie na po 
wierzchni, gdy sięgnąć trzeba głębiej • 

Opinja publiczna w Polsce jest jak hi 
steryczna kobieta: wynosi na szczyty, by 
za chwilę strącić w przepaść. Wczorajszy 
zba'Jca dzisiaj jest szkod.fl.ikiem; jntro na 
zwisko jego utonie v.. niepamięci. Ocze­
kujemy wszystkiego od innych - od lu­
dzi, instytucji - i potępiamy ich za to" 
że niespełnili przesadnych naszych na­
d~iei. Zapominawy natomiast o rzeczy za 
s<\dniczej: że sami jesteśmy cząstką nie 
rozerwalną społeczeństwa, która energją 
swoją dodaje mu siły, a biernością przy 
sparz a balastu. Bardzo jest łatwo żądae 
w\izystkiego od innych, Il niczego od sie­
bie. 

W . krótkim artykule trudno jest wy­
c.,erpać obszer~y i zawiły temat. Ograni 
czymy się do dwu zasadniczych obj.nv6w 
Są nimi: choroba partji naszych i nasze 
go parlamentaryzmu. 

Part je są narzędziami pracy zbioro­
wej, wykuwającemi przyszłość państwa 
w działaniu i walce, Tem są, a ra.czej tern 
być powinny. Winny być organizacją e­
nergji politycznej społeczeństwa we wszy 
stłtich jej świadomych. celoW"jch przej; 
wach. -

. Part je nasze są naI:zędziami bardzo 
niedoskonałemi. Są raczej stadąmi, pospo 
litem ruszeniem, czasem spółkami poli­
tycznemi. nawet ekonomicz!!.etni, bardzo 
rzadko organizacjami. udyscyplinow8ną 
kooperacją ludzi dobrej, ·rozumnej, uieza 
leżnej woli. Nie mają własnego życia kul 
turalnego i etycznego, nie tworzą progra 
mów. nie pogłębiają ich drogą dysli:usji, 
l\Onirontowania z opinją publiczną. Nie 
wychowują swoich zwolenników, nie 
tworzą idei ani własnego typu człowieka 

Walki polityczne powinny być pro­
duktywne, winny toczyć się około okreś 
lony ch haseł. U nas walczący skupiają 
się przeważnie okolo osób, frazesów,' za 
wiści. Partie · iyją nie 71 własnych liapita 
łów, lecz ze swoich prz_eciwników. P04 
ziom ich stoi znacznie poniżej europej­
skiego tak pod względem organizacji, jalc 
i kultury. 

Niski poziom parlamentaryzmu po14 
skiego jest wypływem choroby, na którą 
zapadły part je. Przy dzisiejszej ordynacji 
wyborczej sejm jest ekspotyturą partji 
ściślej: ich zarządów. I tu możemy powie 
dzieć śmiało, bo zgodnie z oczywistą pra 
wdą: sejm stoi poniżej prawdziwego po 
ziomu twórczości polskiej. Najwybitniej­
sze polskie nazwiska z dzi~dziny nauki, 
sztuki, nieraz nawet i polityki pozostają 
poza sejmem. Sejm w przeważaj~cej sw~j 
\"fiększości jest sejmem nieprodukfpVllej 
hezindywidualnej szarzyzn)r. Kwalitika· 
cją niejednego polity:lta jest to, że nie 
zna się na niczem poza polityką, o którei 
- o Ha wyłączymy sztukę intrygowania 
utrą~nia i reklamowania się - również 
nie ma pojęcia. I dlatego. gdy parlament 
ftancuski miał Barresa, Painlevego nie 
n.,iecltj Newnanna. Liszta, angielski Web 
ba, gdy w zachodniem życiu politycznem 
Aulard, Bougle, Bernard Shaw, Wells, 
cdgrywają wybitną rolę, w polskim poza 
paroma wybitniejszymi przywódcami za 
siadają powiatowe - powiedzmy - wi~l 
kości; a brak takich jak Halcer, Bobrz.yń 
ski, Żeromski, gdyż miejsca, należące się 
im, zajmują koronne zera. 

Wynikiem tego wszystkiego jest ab 
dykaoja sejmu ze swoich praw, zanik ży 
cia partyjnego i politycznego i w!rastają 
es apatja społeczeństwa. 

Parljom i parlamentaryzmowi polskie 
mu trzeba zash'zy1mąć nową krew. Do, 
konać łtago musi - inteligencja. 

-----
KATASTROF A AUTOMOBILOWA 

POD BERLINEM. 

Berlin, 7 lipca, . 

Mimo tego niezbyt· zachęcającego pre 
Itldjum, konferencja londyńska odbędzie 
się w terminie wyznaczonym, albo może 
nieco później, jeżeli zgoda co do progra 
mu nie zosłanie oorazu osiągnięta. Zapro 
szenia do udziału zostały wysłane jedy­
nie do Francji, Włoch, Japonji, Belgji j 

Ameryki; podobno DomInja będą tałde 
wezwane, - co zapewni Anglji stano w 
ną przewagę. Pominięto natomiast małą 
ententę i Polskę, - chociaż jesteśmy bar 
dzo mocno zainteresowani w problema­
cie rozbrojenia Niemiec i gwarancji poko 

Przedewszystkiem o uporządkonanie go wy, aby go szeroko omawiać. Można tyI 
. Książę SalIn, jeden z najbol!atszych spodarczeńo z' ycia Europy, co ~est niemo ko w"razić życzenie, aby pomijanie Pol k' h dł f' k 

& l J arystokratów niemiec le ,pa o larą '3 

lowych. 
Ale nie zaproszono nas właśnie dlałe 

sto. jak można wnioskować z artykułu 

żliwe, dopóki tak wielld gospodarczy Ol' Eki przy roztrząsaniu najważniejszych za tastr.ofy automubilowej. 
garuzm jak Niemcy znajduje się poza na gadnień polityki europejskiej, nie uirW3 Automobil księcia wpa.dł pod pocią~ 
wiaseU: międzynarodowej organizacji. lliło się w dalszej praktyce i abyśmy na- pośpieszny,. na t~'fZe kol.cjowym, . gdyż 

Poglądy wyrażone w artykule ,Time reszcie przestali być stroną przed aero l'a,mpa kole)ow:a zle fun~CJonowała. ,l, po-
, • '. k • _.1 ~ 1 J" kł d I mlmo rozpaczhwych uSlłowan drozmka. 

sa" są zresztą zupełnIe zgodne z polIty ą paglem nar"uow, a ~ wesz l'W le~o s a nie opadła. Pociąg wjechał na automobi1 
Anglji, którą można nazwać egoistyczną jako równouprawruony samodzIelny u-l i książ~ Sa1m W1"aZ z szoferem zg.inęli n~ 
a nawet brutalną, - kt6rą jednak trzeba czest~ miejscu-



W poło prote~tów. 

\ 

Rys. A. Szyk 

Zgrzyty. 

Religia uniwersalną.. 
Pewien profesor, o zgodę ogólną 
Ludzkości całeł dbając jaknajczuiej, 
Stworzyć rellgję proponuje wspólną, 
By złączyć ludzi z grzesznej zfemskleJ kolI. 

Nim wejdzie w życie projekt marzyciela, 
Jest wspólna włara już lUdzkiej hołoty, 
Co jednak, zamiast lączyć ją, rozdziela -
Powszechnem bóstwem tern jest .• cielec złoty. 

Sat. 

Straszliwa kakafonja kolorów 
uderza każdego przechodnia. 

.. 

·Demoralizująca ."pedagogika." 
Kino · Oświatowe ku zbudowaniu maluczkich wyświe-

tla erotyczne i detektywne filmy. . 
Przed dwoma laty staraniem 6~cze- kom.edie, detektywne "szlagiery" _ ł et .. 

sncgo wydziału kultury iQświaty po.wsła- czywi~/a kino to, zwo.lnio.ne od podatków. 
la w ł.odzi placówka miejska, Q nader po.' mi"jskich poczęło. przyntisić po.waŻDe zy_ 
tężnem znaczeniu pedago.gicznem -. ski materja1ne, a jednoc%eśnie stało się 
miejskie kino. oświatowe. szerzycielem niewłaśclwych ZWYczaf~ 

Po.. obJęciu władzy przez no.wy magi- wśród maluczkich, którym wstęp do. kina 
strat kino. oświatowe zostało. "czasowo" "o.świato.wego." nie był wzbraniany. 
zamknj~te.... W ten spOs6b pod szyldem młejskłcli l 

DopIero ,na skutek całego. szeregu. o- wład~ oświatowych szczepi się w dusz \ 
s6b, kino. oswiato.*e zostało uruchomro- dzie\;l i mło.dzieŻY niewłaśclwą szkołę ~i 
ne1 przyczem magjstrat uchwalił pro.wa· cia. . 
dzenie tej instytucji systemem "handlo4 Prezvdjum magistratu winno wtbot ., 

d • "! 
wym 'w tej sprawie energiczne śledztwo, a .... 

I do tego. systemu zaczęto. przysto.so.- ja wtlieni sprawcy musza DOnłeś6 zasłułJo. 
wywać repertuar tego kf.na - zaczęto. ną karę,. --...pa~ 
wyśw:etlać erotyczne dramaty, pikantne -= - _ t • 

Kupcy łódz~y urządzają ekspedycJe 
na inkaso 

ł przywożą wszystko, czem ~bata bogata, cho6 
gościom nierada. 

Jednym z gł6wnych zaję6 łódzkich o.buchem zasto.ju powr6cl1i ao zClraCłzone. 
hurto.wników włókienniczych l łch urzęd- go po.przednio. zawoda. 
nik6w, Sił ekspedycje na pro.wincję lUl in- To tei w większości wypadk6w dłut .. 
kaso. nicy tacy proponulą zwrot resztek "wł6-

Wyprawy tew większo.ści wypadk6w kfenniczeJ przeszło§c.i" a niejednokrotnie 
bezskuteczne, ~aję jednak tę do.brą stro- obecnie pos~danę towary. 
nę, że zaznajomiły one kupców ł6dzkIch I . oto zo.bowiązanla, powstałe s tran .. 
z rynkiem pro.wincjo.nalnym, kt6ry dla zakcJi towaramł wł6kłenniczemł regulo.. 
wielu był terra incognIta. W1H'le tą uczynłaml emelJcwanemJ, oba­

wiem, .k6rą, galanterią, papierem, slo.. 
Przeko.nali się onI, że ł tam na manu­

fakturę przerzucili się krawcy, szewcy, 
fryzierzy, modniarki, handlarze żelazem, 
kupcy kolonjalni i t. d. 1 wszyscy oni pod 

wem wszystkiem, tylk() nie got6wką -
jest to bo.wiem jedyny towar, kt6rego 
brak dale się wszędzie l wszystkłm do-
tkUwłe odczuwa6. -U-

Przygoda łódzkiego kupca VI Warszawie. 
Co robi miłość, ta głupia miłość. Niema chyba na kuli ziemskiej tak ra- mo.stw straszliwa kako.fo.nja ko.lorów, 

tące~o. pod względem estetycznym mia- fjoleto.we pasy na bronzowem tle, czer- Aleje Ujazd.owskie w WanzawiJe za:. A te wbrew og6lnym· pr~e-
sta Q półmiljo.no.wej ludności, jak Lódź. wone o.bramo.wania, sło.wem krzycząca Q 

Dziwne zaisłę c:!.yn;ć muszą Wf37.enie pomstę dysharmo.nja ko.lo.r6w. legł cichy, letni rol'1'ok... nioro, kupi c ł6dzki posiada obok weksli 
_ AS cudzoziemca !e wąc:lde, brut!ne, A na tern tle po.two.. zyldy, o kary- Drzewa szeptały jakieś dziwne opo- pro.testowan'rch równieł ł .erce, pan K. 
pełnione wszelkiegQ rod~ju wyziewami katuralnych rysunkach, krzyczących ko- wieści. których nikt nie ro.zumie, ale czu· poczuł "cM dzłw:n~o.H 4n młod., war, 
uUczki z dwo.ma rzędami bru.dnych, pstro. Ilo.rach, krzywych ł niekszłałtnych lite- je fe i ogamila duszą i seroem. szawianki. 
ka.ty~, upstrzonvch niezIic~o.nemi ,Uo.: rach: upstrzo.ne dzi',Vo.lągami, ~ym.bolizują Na · ławach sied7lieH ludllie, kt6r-zy Za w Zle1k\ cenę po.stanlYWR mwrze1 
ścianu szvld6w o.hydnych w ko.lo.rycle 11 cewI kult negowarua estetyki 11 t b ruml dn K 
rysunku dom6w. - Czas JI'3iwyższy, bv sprawą tą załnte .. pr~ysz: u, y w pos e ew. zapa- znarfom~6. łlka zdad. bana1n")'lch, ,pu-ę 

Obok dużych czteropiętrowych bu- \ reso.wałv się miarodajne czynniki ko.ma .. mmeć Q dolegttwośclach tycia codZIenne- uwag o pogodZlie, Warszawie, miłości f 
dynków - D121utkie drewniane dom.ld, 0- naIne l wypleniły te urągające estetyce go, Q smut1ł:u, drzemiącym w ser:cach, O sła«naeP. '- mafomo§l! 2:&Wtl!ł'&. 
bok no.wo.czdnie wyko.ńczonych do- "zabytki.... -at- troskach i - o wszy9tkiem, eo. e7Jłowiek 

d 
. Pan L. K. wdał się w sympatycma 

tle się opiel{uje Merkury swemi pupilami. 
Przemysł złodziejski przeżywa równieź ciężki kryzys. 

Stagnacja zatacza coraz szersze krę­
gi... Obecnie kryzys objął już przemysł 
iłodziejskL. 

Widmo bankructwa zaciążyło nad ro 
dem, znajdującym się pod patronatem 
Merkurego - boga kupców idodzieL.. 

Niema komu co ukra~ć ... Na manufak 
turę złodzieje patrzeć nie chcą... Spr~e 
dawali ją paserom na weksle. a weksle 
u'protesrowano im .. ; 

Jedną rzeczą, którą mo.iM obecnie 
ukraść to protesty, ale i te kradzieze nie 
o.płacają się ... 

Wszyscy emigrują... Zł()dzieje te2: .. 
Boją się, iż w Łodzi nie d,oczekają się 
lepszych czasów ... 

A tak wierzyli, że wraz z stabilizacją 
waluty przyjdą złote czasy kradzieży 
kieszonkowych", Nadzieja zawiodła ... 

-pul.-

.. 

ra zapomma. rozmowę z dziewo.Ją... Odpowiadała mtJl 
Do jednej z ławek podszedł wottnym chętrue i przychylnie ..• Po. nłelakimś cza­

krokiem p. L.X. stały m.i<eszkaniec ~odzif sie warszawianka oświadczyła' panu Kl.., 
który pnyjechał do Warszawy w apra- te musi odejść na chwi'lę w łaldefA a:praV 
wach handlowych. . wie. Niedługo wr6cl. 

Pan K, mimo., że jest kupcem i czło-
wiekiem życiowo dojrzał-ym - w spra- Poszła - l fak łi,ło do przew!dze'D.ła 
wach, wchodzących w zakreś miłości fe.st - nie wr6clta. 
bardzo naiwny. Pan K,. podczas atugJ6~ czeKam a źdo 

Naiwność ta zgubm:a właśnie p. K. b.l Ho.nst8.!tować z pt",zerałemem, łf JI'JO'.o' 

A było to tak: , stał p!'lIet "znajomą" okradzio.ny na. 1\1 .. 

Ujrzał na ławce, na której siadł tnu- rnę 400 złotych. o 9zem dOlDi6sł poliC'fi. 
żony jakąś do.Ść ~zystojna.. dziewOJ'łę. -b---

Żebracy - to "forpoczta'~ złodziei 
mi'eszkaniowych. 

Należy podjąć z nimi energiczną walkę • 
VI mzie meoŁwierama im drzwi, ipU4c 

kają coraz natarczywie}, a gQy to. nie od~ 
nosi skutku, wówczas nie przedstawia ju~ 
to dla nich wąŁpliwOOci. :te mieszkanie 

d • II " d .. ....J.: "na _aJe SIę o oper ...... p .• 

. Pora obecna. czas, kiedy wiele rodzin 
wyjeżdża na wywczasy ldnie, jest dosko­
tlałą okazją dla złodziei, którzy, korzysta­
jąc z tego, iż wiele mieszkań pozostało 
be'z do:w\l"u, starają się po swojemu wy­
z.yskać tę dogodną dla nich oko1i.cznoŚć. 

OLIMPIJSKA EKSPEDYCJA w biegacll drużynowych i na 50 kl:r,n. Naj- Jak złodziej poznaje, które mieszka-
W ostatcich czasach można na wet za .. 

uważyć wzmożony ruch tych tebraków 
domokrąznych, wskazanem przeto by by .. 
ło, a,by dozO!rC)' domowi, na których cią­
ży WS7'lJd:e pewna odpowiedzialnośĆ zlł 
bezpiec .' ~ństwo mienia lokatorów, ogn­
niczali wstęp do. domu tym· wł6częgom. 

KOLARSKA. słabiej obsadzony został bieg szosowy. nie jest op~sz;czone przez domowników, 
W dnia oh najbliższych do Paryża wy- OHmpij~kie zawody kolarskie odbędą <I które nie? .. 

rusza glrupa dziewięciu kolarzy, którzy! się dn 23 lipca na szosie i 26 lipca na .Rzecz dla wńrawnego złodzieja na· 
. wobec całego świata reprezentować będą torze. Fo kilku dniach jedźcy polscy we z- der prosta i nieprzedstawiająca dlań zbyt 

kolarstwo po,lskie. Nasi reprezentanci .mą ud7'.iał VI zawodach o mistrzostwo n-kh trudności dla spr'awdzenia. 
dz.ieYą się na dwie grupy: slosowych i to- świata, które odbędą, się w Paryżu w po.. Żebracy, którzy krążą po doinach, pro 
towych. czątkach sierpnia. sząc płaczliwym głosem o i!łłrnużnę -

W pierwszej - do ciężkiego wyścigu hko kierownik ekspedycji jedzie p. oto forpoczty, wywiadowcy, badający te-
180 klm. staną: Hochsman, Ilm.anowlcz, Harasi.mcwicz, se~retarz związku oraz p, ren pod przyszłą akcję właściwych zło-
\Crzemit'lski i O. Miller. Tiehle, kapitan związkowy (pręzes S. S. dzieL 

Na torze repreze11tować nas będą Unie n). Kosma prawie całej ekspedycji Żebracy ci, chodząc tak od mieszkania 
prócz jedynego krakowianina sami ,,,,-ar- pc.krywa. związek kolarski. do . mieszkania . badają, gdzie na pukanie, 
uawianie. P.K.I,O.supsydjuje kolarzy t,ylko w nie- lub dzworuerue otrzymają odpowieM, a 

~a.jwi~ksze szanse maią kolarze nasi znacznej azęści. gdzie nie. 
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Inteligencja poza społeczeństwa. • nawIasem 
Fale kryzysu, ktQ.re coraz silniej Sytuację tę scharakteryzował do- żywotniejszych interesów i realizacj, 

zalewać zaczynają nasze życie i gro- kładnie na jednem z ostatnich po- postulatów. 
żą nam zatopieniem, ogarniają coraz siedzeń sejmu łódzki poseł Kronig, Wymownym dowodęm zaś tego 
większą liczbę miast. : mówiąc o okropnych skutkach bez- stanu rzeczy były ostatnie wybory 

Z dnia na dzień, z · godziny na robo cia wśród pracowników biuro- do kasy chorych, podczas których 
godzinę nieomal, zwiększa się z ży- wych. blok inteligencji poniósł zu­
wiołową, nicfem nie ł)amowaną siłą - W Łodzi znajduje się przeszło pełną klęskę a obecnie roz­
- rzesza bezrobotnych i głodnych, 4,000 inteligentów, którym kryzys hulała się ta~ na dobre de. 
która według optymistycznych w przemyśle odebrał zupełnie moż- magogja partyjna. . 

.m~.;E~~la~;g •• a •• - danych ministerstwa pracy ność utrzymania się: ludzie ci Z tego rozproszkowania i rozbicia 
(;iY~.""." . wynosi 136.000 ludzi. skazani są obecnie poprostu wysnuto, gdzie należy, właściwe 

W rzeczywistości sprawa tat>rzed- na po~ol'.'ą śf!lierć, ęłodo~ą~ konse~.wencj~, ~dyż faktem j~st, ,iż MOJE MINIATURY. 
stawia się znacznie gorzej, g<lyż w Zostah om bow~em m,ejako WYJęCI zwy~ll,smy Się hczyć wxłączme z Sil· 

List do moich ro .. ' samej tylko Łodzi znajduje z pod pr~wa, ~dyz . projekt ustawy nyml I !em tłomaczy Się w pewnym 
się około 70.000 włókniarzy o zabezpIeczemu na wypadek bez- względzie stan obecny, który wyra-

dziców. bezrobotnych t. j. takich których, rob oci a' nie obejmuje pracownikówził się w smutn~m fakcie odmory 
--o-- fabryki są zamknięte lub którzy pra- umysłowych" co jest aż, n,adto wy- ze ,~trony magl~tratu pro~adze~la 

K h 
' odz', I cUJ'ą 1 dzień w tygodniu. mownem śWiadectwem, jakie wysta- akCJI dla zwalczam a bezrobocia wśroo 

oc aru r lee 't b" l' t l" 'kó ł h Właściwie nie wiem czy list ten wy Katastrofa zbliża się szybkiemi WI so te sel?1 w wa ce z 10. e tgenCJą, pracown,1 w ~mys 0v:y~ . . 
syłam pod właściwym atWesem. Próbo krókami i tylko radykalne środki Rząd, zamIast ":'Prowa~zlć korre~: ,,,Magistrackie zupki I rob?ty pu· 

ł ., l'st d P B .J_ zapobl'ec J'eJ' zdołaJ'ą tywę do tego projektu I naprawI c blt.czne były jedyną propozYCJą, na 
wa em plsaC 1 o ana oga, IJIO pana ' k d . d 'k' k 't t tr f'l ' t t' d d ta . ta C k' d A ś'd b b t - h rzyw ę, wyrzą zoną pracowm om ja ą magls ra po a I S1E~ u al z o· 
prez~ e~ mla~ ~ ~e~, '? mo- . "!" r? rzeszy. ezro o nyc intelektualnym-zaakceptował to po. być. 
Jej mant, stare} pOCZC1We! a1i~ł. do znajduje .Slę gn:pa ludZI, o. których sunięcie i dzięki temu jesteśmy świad- Związki pracowników .. powinny 
Rockefelle1"a. aJlł ~szY8~e mo}~ hsty spo,łe~z~nstw~ 1 rząd, zda Się, zapo- karni rzeczy bardzo przykrych, ro~począć szeroką i intensywną pra-
po%o.st~ły b~ odpoowwdzi, jakkolwiek po mmel! z~pe~me,. a którzy wskute~ Faktem jest, że winę za ten stan cę: winny zwrócić się z apelem do 
~rugleJ stronie koperly .napłsałem d~kła t~?O znaJd~Ją stę w .~tokroć gorszej, rzeczy ponosi nietylko rząd i sejm, pokrewnych im organizacji społecz< 
\5ny adres nadawcy. ., ' mz robotmcy sytuaą1. ale i ogół pracowników umysłowych, nych, oświatowych i kulturalnych. 

Było mi Jut tak tle na śWlecie, te Da M t śl' . t któ b- • i d - I tk ' W' 6 'ć . d d i pta ł bl al li t śb amy u na my l, oczywIS 8, rzy roz ICI z zles ą owa- lOny zwr Ct Slę o rzą u u-
a rn :,g i ny s z pro 1\ o pomoc pracowników biurowych w zakładach ni na part je i stronnictwa, grupowań radykalnych, reprezentują-
~ ~ ~t7e~- ~:egO przeli włókienniczych i bankach, ~tórych nie potrafili zjednoczyć się cych interesy warstw pracujących, '. 
, fa

t 
na ~rocy~: pr;~z l~ redukcja również dotknęła w sposób w potężnym ruchu zawodo- Będzie to jednak możliwe dopiero :: ~ e e:, go,p ta ł :-~za6 YI ~ niemiłosierny, a którzy obecnie wym, nie potrafili przepro- po zreorganizowaniu związk6w pra~ 

~ef: y~ c:r
t 
m~ma . . o:; ~ar ~ : t znaleźli się poprostu w mat- wadzić swych pr2edstawicieli cowniczych, które muszą porzucić 

r~e azu::ę ne o ! zu m s ni bez wyjścia, zawieszeni do sejmu i santorząd6w, co politykę partyjną i jąć się polityki 
o ;:~:wat nikt mnie nie chce wysłu_ między niebem a ziemią. umożliwiłoby im obronę swych nai- twórczej, pozytywnej, A. R. 

cliać pozostała mi tyllto ostatnia. deska *' - • 
l&tunku: napisaoie lista do ~ kocbui 
fodzice moi. . 

Patnłęł.aele m6f Iin;yi, pnemłtłwy 
płacz - gdym porazPłerwn:y ujrzał 
łwiatło dzienne na ulicy PrzeJazd 391 

Byłem c:zet"WiOtl'f od krzyku, a: gruba 
akuszerka my~lała, te mi niewygodnie W' 

PGdnszde i hała . rozluźnić wstąieczkiJ 
W ca:le ni. z tego powodu płakałem! Jut 
~edy prseczuwałe~ !e tycie Jest clęł'­
~ i ieweraz VI cmsaeh pótniejszych bę 

(tę ł.ałOft chd niemowlęołwa. gd" się Szukai, a znaJ· dziesz. 
ui~ nie . i o niczem się nie myśll ., , . 

Katdym drgni«liem głosu wołałenw, : , . \ :~ .. _ ~ \ , , ' . , ' .. I manu ... tfu ... towac()W koloOljalnycn, skle-
_ C:s.ega g~picłe aę na mnie? _ NIe Hy}..,. łobarc!zo era wtl,)ó: w ~a1': ~fLl~e~z. p!!k f) wodą sodową i.t. d. . 

poie, kim będę?... Takim samym fa- ch~e, 'Pnp-~żłośclł t.~ lu~zle ~'C 'O:.e W'lP.-, ~ec~ na ?ro~ze. ku małżeńs~lem.u ra­
C~ ł':'_ t _ .... _-!_:.c' 1_,1: • ł Dajcł mł dmeli o krae;h\: . jaju spolka łcd~kLch lDł- }OWl tezał Wlelkl CleTń- oto. gmazdko p. 
łl:t:T~n em. Zlll,z"'.ft'~ pa Vf'Y e uf kt ~~. I.!_.l, ' . ....t.. G b' b".lo· tł I' 1.,u. P ś...l . --t_ _.L.!tł n a U!"ZyIlt~W, lUeuy peW'1en m1ft'U'luc ,po~ aWlone yl'O l:iWla a ... 
1pO~ oc.o W.e UBmJ BP,f'Owaazul tu- rzekł: ,,szukai i znajdzie"··.. Pan G. począł srokać śroOk6wna za-
~I Ni",ie!łu 1udzi wiednało. co to ma- radzenie złemu ... 

W:. W!ttft' słę ~ł .. IJIfewygo'dnłe ąy. a!e na wszelki wypad~ ruta.nawiati Sz;ukał i znalazł... W sieni, w k:t6cej 
tnł leDĆ w poduszce ł rozlutnła1tścle oosłę, 00 Ito znaczy. %n~id,?w~} się k~warerski pokoik p. G., 
Jar; . bUdzie; wstątki.- Pra:ktyem!łe starał się zrealizować fę było SWlatto elektrycm?;... . 

Pamłętacł sto httdził maksymę D;ogenes, który począł ~ I.a.tM- ~wałek drutu;- kuka.ta,emruczy.ch 
e, czę 1. f1J:X:Jy em :k:ą, ·m.tka'6, at ponoć mala.zł,.. ubiegów .nocnych " w poko~u p. G. za},a-

.tę ze snu .1 płakałem glV§no. . • • śnłało śWiatło.. 
- W6wcmas dochodziła do tnnię .mąma, Lecz m~ JI tego m.e uuał... . Ale gospodarz l mies~kaniodawca p. 

aatowała mme wezoło i szeptała: 'lnacż,et ,ednak o wt~e ,reaTnł~ za,pa:- G. wytoczył mu sprawę, w wyniku której 
$pi: &...łj. luli l li !rywał S1ę nato Joooo z ł6dzkl.ch podw6f- p. G. otrzymał na miesiąc bezpłatne mie-

- ,., "I:' au, a.aa... ,u ... nych burchalter6w p. G... szkanie bez ołwielenia. ·NN. Ris. 
&pij. synec:t~u, a-ana póidziemy na spa- P. G. nosił slę s zamiarami matrym<l-"1 na słonce. ..obacmysz, będ:de. ład- n6atnemi - czasy cOipl'awda były b. cięł­
de-' Śpł~ aaa, a.aa.., kłe, ch06 wesołe, katdy mtanowicie ko-

A Ja płak~ 60 włatłziałem ł'e pe mu P'l'oponO'Wano kupno mrunufakrtury 
Noego dnia Jut nikt mnie nie w.etmie na gśmiałł się 13b;t~7JPk U~l1g- ~:.~erceknie słuG- W lesie w Gałkówku 33 leicia roboŁ 

UKĄSZONA PRZEZ tMIJĘ. 

a na. U'U l' e ~e o w y...,ran a p. . nica Aniela Dajewsk:'a ukąszoną została 
'P8cer, nikt mi nie pokate 8ł06oo, nikt miała w posagu 2000 ddlM'óW efektyw- przez tmiję, otrzymawSlZ'y obrzęk lewej 
WIł nte powi~ ~e bę~ ładnie... nych. stopy.. 

Potem byłem chory. Lekan mówił, te 2000 dotarow - łio 240 dolarów pro- Lekarz pogotoWia odwiózł ją do szpi 
cię~kie zapalenie płuc. Miałem wtedy centu -4 II tych 240 można założyć skład tala przy ulicy Drewnowskiej. 
siedem lat. . 

Nie ohciałem pić gorzkiego lekarstwa 
Myślałem, ie ttlllrę, ł nigdy tul do was 
nie przyjdę. 

Ale znowu przyszła mamusia ł P:Owie 
Iłziała mi: 

- ~ochany móJ, wypij, r:obaczysz Ja 
'kic to dohre, nie rób nam zmartwłenła,,, 

Wyzdrowiejesz ł mO'WU będzie 'WMy 
t;~kO dobrze ... 

Kto mógł wIedzieć, że mama mówi 
nieprawdę? 

Wypiłem. 

Bo myślałem, że mama wie, co mowi 
i ie będzie dobrze ... Miałem przecież do 
piero sleden lat... 

Ale dziś widzę, żeście mnie oszu­
liali. 

<hrokalłście mme! Nie gniewam się I Ludzie są ili, do ludzi nie miałem nig 
na was zato - bynajmniej - bo was tak dr najmniejszego zaufania, ale do was, 
samo oS!ZUkłwano, gdy~cie jeszcze o ni- rodzice moi, zawsze odnosiłem się ze 
czem nie mieli pojęcial . I czcią i szacunkiem, ho myślałem, te ma­

Posyłaliście mnie oodzień zrana do cie dobro moje na względzie ..• 
szkoły, m6wiąc: Gdybyście wiedzieli jak to strasznie 

- Ucz się! Pamiętaj, bez nauki: jest zrozumieć, że nawet rodzice nigdy nie 
ile na świecie ... Heniek, syn sąsiadki, nie mówili prawdy o ludziach i o życiu, lecz 
chciał się uczyć i zosłał fryzjerem... przyrzekan zł~te góry, a potem zostawili 

Myślałem, że to okropnie jest zostać mnie samego wśród miejskiego' zgiełku, 
fryzjeTem i wstawałem zimową porą o gdzie każda cegła czyha tylko, by 
siódmej godzinie, przy la~pce jadłem spaść komuś na głowę. 
śni,adanie i biegłem do szkoły. BaT'dzo mi was żal i sądzę, j;·e wszyst 

Wczoraj goliłem się u niego .. , U syna kim rodzicom jest bardz.o smufno, gdr po 
nasz·ej sąąiadki... Zrobił mi wielką łaskę myślą o losie swych d:~ici, które po pe­
- ogolH mnie bez pieniędzy ... Powied.zia wnym czasi~ dochod~ą do wniosku, że 

TakI • . łem mu, że jutro :lap'łacę... stały si~ ofiar~ · obłud.ne~o , p.rzywi~~ania 

Kwiatki 
z bruku wielkomiejs·kiego. 

-t: , 

. ZAMACH SAMOBóJCZY. 

II komisarjat p. p. za.wetwał telefo­
nicznie pogotowie do 18 letniej Alfredy 
OIasińskie;, Marysińska 13, kt6ra w cetu 
samobójczym w polu przy ul. N. Sikaw 
skiej napiła się esencji octowej. . 

Lekarz pogotowia udzielił denatce po 
mocy poczem w kM'etce odwieziono ją w 
stanie osłabionym d1() szpitala przy ul. 
Drewnowskłe; • \ 

TĘPEM NARZĘDZIEM. 

41 letni palacz J6~ef Stawiak', Czę. 
stochowska 18, uderzony został w polu 
w · Retkini tępe,m narzędziem, otrzymaw 
szyranę tłuczoną w okolicy lewej czołe 
wej. 

Le~arz p'ogotowia udzielił poszkodo. 
wanemu pomocy, a następnie odwiózł go 
w staniJe osłabionym do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej. 

NO~EM . 
28 letni Anto~i Andf\osiak w poctwórZ1l. 

domu p!"zy ulicy Piasecznej 17 ugod21ony 
został nożem, otrzymawszy ranę ciętą lę 
wego p,ollczka, . 

Lekarz p.og<;)towia udzielił poszkodo­
wanemu po1l\OCY. 

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. 
24 letni woźnic~ Szmul Zylberman na 

rogu ulic Zachodniej i Zielonej został ko 
pnięty Pf'zez konia, otrzymawczy 2 ran')! 
cięte, prawej powieki. 

Lekarz pogotowia udzielił ofierze 
własnej nieo~trożn.ości -pomocy na ulicy. 

iM e 

rodzin,nego. 
Ale nie gniewam się na was. '~ 

Powiedzcie mi tylko, có~ mam robiĆ 
gdy wstanę jutro uana? Bawić się w pił 
kę, czy zejść na podw6rko i grać w klasę 
czypos'zukać starej .niani i iść z nią na· 
spacer pod drzewami? .. 

Bo ja doprawdy nie, wiem, co się u· 
was robi przez cały dzień ... 

Jesteście nierozsądnymi kupcami: spro 
w~dz:acie towar, z którym nie wiecie, co 
począć. ' _ 

Jeżeli to wam nie przedstawia Zbyt 
wielu trudności, odeślijcie mnie z powro 
tem. na tamten świat. 

. Zawsze ten sam 
BolsJd 



~4 ____ ~ __________________ ~ ______________ = .. E=xp~R~e~S=S_VV~Ie~CZ~O~R~NY~· __ ~--__________________________ ~Sw~a~ 

Przerwany toast. 
Baterja "Grubych Bert". -- Nie zdążyła ucieszyć się 

ze swych strzałów. - Wykrył ją gen. Bourgecis. 
'Jeszcze teraz pojawiają się raz po raz mość o bombardowan>iu Paryża przez 

w prasie aI'Łykuły oświetlające nieKtóre wielkie armaty, shrzelające z niewiado­
wypadki zwielkiej wo.jny, które w swoim mej pozycji. Wśród oficerów i żołnie.rzy, 
czasi.e u,ważane były za niezwykłe, a na· obsługujących "Grubą Bertę", zapanowa­
weŁ za cudowne. Do Łakich należało wy- la wieJka radość. Niemieccy oficerowie 
krycie natycbmilastowe przez astylerję postanowili uczcić ten wypadek uroczy­
francuską pozycji "Grubych Bert", które stem śniadani-em. 
w marcu 1918 Toku obł"~ciły Paryż nad- Zaledwie jednak poraz drugi napeł­
zwyczajnemi wówczas pociskami. "Gru- ni,ono kieliszki, gdy nag1le przed posŁerun­
be Berty" miały moralnie, a także fak- kiem pada na 250 m. ciężki pocisk fran­
tycznie poprze'ć atak niemiecki na Paryż cuski, a za nim drugi już bliżej, bo na 100 
~ecz nie speł!n1ły swego zadania. Zaraz m. tylko. Niemcy z.rozumieli, że są od­
cowiem po pierwszych pociskach, które kryci, lecz mimo, iż tego spodziewa,J'i się 
wprowadz'ily Qbsługę baterji w znakomity ciągle, nie są.dzhli, że tak szybko nastąpi. 
humor i nawet podnieciły do zakropienia Rozwiązanie tej zagadki podkreś10nej 
t~go · święta a.rtylerji .niemieckiej szampa- przez wspomnianą bros~u1'ę Kunsla, przy 
nem, poczęły baterje paryskie "szukać" nosi dopiero teraz "Temps", stwierdza­
swej groźnej współzawodniczki tak, że jąc, że tym, który wykrył i unieszkodłi­
musiała zapr1Jestać ognia. Jak się to wów- wił natychmiast "G'l"ube Berty", był ge­
czas stało było dla niemców przykrą nie- neltał Bourgoi.s, będf.cy obecnie senato­
spodzianką, którą dopiero teraz wyjśnia rem. Oświadcza on teraz, że 23 marca 
paryski "Temp s". 1918 r. w momencie pi.erwszych strzałów 

Podstawę dQ tego al'ltykułu tworzy "Berty" znajdował się w podróży inspe.k­
broszura kpi. Waltera Kunsla, który w cyjnej. Gdy przybył do !!łównej kwatery 
swojej broszurce opowiada, jak to "Gru- doniesiono mu o ostrzeliwaniu Paryża, 
be Berty" ostrzetlilwały Paryż z jednego wziął ~ię natychmiast do roboty. Tego 
z najwyższych pagórków koło Laon, jak samego dnia, opierając się na meldun­
najdokładniej ukrylte, poza laskiem. Dnia kach, że strzały mają swe 'ź,ródło odległe 
23 marca o godzinie 7-ej wieczorem padł o 120 kilometr6w, podjął przygotowania 
pierwszy strzał, drugi w kwadrans PÓŹ-l'i po południu dobrał się .do tego 'źródła, 
niej, a potem dalsze storzały w równomier- które zaraz zamilkło. 
tlych odstępach cza,su. ' Obecnie na podstawie ni,emieckiej bro 

Kwestię s1anowiło zapylanie, czy szuty mógł gen. Bourgois sprawdzić traf­
istotnie strzały te dosięgają Paryża. Do- ność swych obliczeń. Po sz.eściu latach 
piere po południu następnego dnia Łele- doczekał się uznania u nie:przyjaciół 
fonowano z głównej kwatery niemiee'kj.ej: niewie'lu jest takich szczęś1iwych. 
"Paryskie dzienniki przynoszą wiado-

. ---xx-----
Dziwna rozprawa · w Srodzie. 

Muzyka polska na występach 
w Paryżu. 

z okazji 8 Olimpjady w Paryżu, spe-l się nawet na ' ulicę, kiedy Paderewski 00 
cjalna kdmisja z markizem de Poliganc jeżdżał do hotelu. . 
na czele zorganizowała w "Theatre des Koncert Hoffmana odbył się 31 mała 
Champs ~Iysses~' międ;yna~o~owy. se- w tym samym t~atrze i odniósł duży suk 
zon szt~ln, w ~torym WZIęły lUZ udzlał.o ces .. ~becme planista ten koncertuje w 
pery wledeńskla 1 amsterdamska, orkle AnglJl, poczem ma jeszcze wrócić do P 
stry symf,oniczne angielska i belgijska, ba ryża. ' 
le~y rosyjskie S. ' ~jagilowa, or~z. szereg J~dnoc~esnie z "olimpiJską" serją od 
wlrtuozow wszelkIch narodowoscl. był SIę w mnych salach szereg pi'erws 

Ze strony polskiej zamierzano wysta- rzędnych koncertów alhowiem parysr 
wić jedną lub d~!~ opery!. oraz balet "sezon:' trwa w cał~t pełni. Więo knk~ 
"Pan TwardowskI . JeźdzIh w tym celu tygodnI temu u Erard a grał Zygmunt D 
do' P~:yża. dyrektor Młynarski, oraz p. gas, kt6rego taloot stale mężnieje, u G; 
1.. R?zyckI,. ale .wszelkie p~óby poroz~- ve~u brawurowy pianista Artur Rubin­
mIema rozbtły SIę o brak plemędzy, me stem, a 20 bm. sławny w Paryżu ł Nowym 
zbędnyc? na wystawę, oraz transport i u Yorku skrzypek Paweł Kochański (któ­
trzymame artystów. rego nie należy mieszać I: Wacławem) 

.. N.ie .. byliśmy atoli ~u~ełnie ~ "o~im: Kochański nie gra z taką mocą jak Hu~ 
pIJsklm sezome sztukI rueobecnl, dZl~kl ?erman, ale jest ro skrzypek wytworny 
dwu.m ~rtyst ~m: Ignacem~ PaderewskIe- 1 subtelny. Połowę nf.emaI sw.:!go progr:>. 
mu l JozefOWl HoffmanowL mu wypełnił utworami Karola Szymanow 

Pad~rewsk! g~ł prz~ zapełnionej s~iego. Public~ś6 poznała kompozyt'ora 
szczelnte sali 1 odruósł - Jak zwykle - Sledzącego w Jednej 'z lóż i zgotowała za 
sukces szaL <1y. Jest to pierwszy jego kon równo autorowi, jak i włrtuo2iowi ser. 
cert w Paryżu w roku bieżącym. W roku decm~ owaeję. 
zeszłvm dał ich tu cztery. Zawsze dochód Dodajmy, na koniec te wsp6lnie Z 

p.rz.eznacza ~a Jakiś cel: czv na laborato Marj" Barrfentos, I\pie~aczką o dutej 
rJa francuskte, ~zy na przytułek. d~ we- kułtune m~zyc.mej i pięknym głosie, pro 
teran6w muzykI, Jak to mIało mIeJsce 0- dukowała SIę ruedawno w·teatrze Pól EH 
statnio. • zejskich sławna klawecynistka ' nasza, 

Po skończonym Koncercie urządzon~ Wanda La,ndowska. 
mu olbrzymią owację, kt6ra przeniosła s. 

Sadysta z Hannoweru. 
Przed paru dniami znaleliono w rze­

ce teine w H:-:nnowerze ośm czaszek 
ludzkich oraz kości pochl)d!l:ące od ośmiu 
osób. Okazało się: że były to kości ośmiu 
młodzieńców zamordowanych przez ho­
moseksualistę i sadystę Hartmanna. 

Skazany z oskarżycielem poszli na obhld na plebanję. Harimann ~o ukończ.eniu w ro~u 191~ , l szkoły lUdowe" wstą.pd do wOJskowC'J 

bet:, ~ład? dwa; mło~~iei~cy. wspołoskar­
tent w Jego, proceSIe. Oskarżono Hart­
mal11}a o ,morderstwo, ale znów _się wy­
k~ęCl ł. W ypuszczc.ny na wo~ność, up.ra. 
Wlał nadal swe występki przeciw mOl'al­
n(lści, ale jednoc1.eśnie zasmakował i w 
m01'derstwach. 

Znflw pll.rę rnzy był aresztowany i 
zawsze z braku dowodów wypusz,cz-anv 
na wolno~ć, Oczywiście Hartmann jest 
typem patologicznym. Opowiada on o so­
bie, że uważa się za Wampira. Mięso i 
tłus'ZC1. U\.bitych przez ~iebie ofiar Hart­
mann sprzedawał rzeźnikamI 

W Środzie w Poznańskiem jest pro- Wywolało to ogólne poruszenie, a ks. szkoły podoficer!:1kiej, ah wkr6tce. go 
!Jaszcz, którym wskutek różnych history- probos2cZ wstawszy, zgłosił do sądu proś- stamtąd wynucono. Był potem term ma­
jek zajmuje się od jakiegoś czasu poznań- hę, aby nie karał Siewkowskiego suro-, torem t1 5łllsarza, ale i. ta~ długo !1ie. wy­
ski "Przegląd Poranny" nie wymieniając wo, bowiem choclzi mu tylko o formalne trwał W roku 191Q sledz~?.ł w Wlęneruu 
jego nazwiSlka. OsŁabnio znów legendarny ubranie,' gdyż sam byłby procesu nie oskarżcnv o~or:.n0~eksual~l'm. Wypusz: 
proboszcz był bohaterem procesu, a mia- wytaczał, a zmusiła go do tego władza C1:(rno go 7.: WlęZlema, a w.:edy przepadh 
nowide skarżył on swego byłego przy ja- przekżona. ...... •• ~~KI"""~~~D ••• IG~MlM"~fM!H~~~' 
c~ela p. Siewkowskiego o rozsiewanie 'o Sąd Siewkowskiego do głosu nie do- ... .. 
nim nieprzychy1nyth wieśd. pu·ś cił. ~dyż poslępowanie dowodowe zo- ______________________ _ 

W jednym z poprzednich bowiem pro- sŁało już poprzednio zamknięte. Wyrok ___________ ~ ___ &1l____ -
cesów udowodniono, że Siewkowski sam sb.zał Si('wkowskiego na 1 rok więzienia !I. Ogród GRAND-HOTEL Onród!! n. lannh~r~ 
rozglas2':ał wieści o rz~komych s'Łosun: co ~o wielce zdenerwow~ło. II >:1J 111111 r yUu U 
kaćh swej żony z ks. proboszcz.em (1).- Po chwili jednak w'idzi',nc . jak Siew- II Dz.·s' WIECZÓR OPEROWY D .. , DI/lawadgka 10 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach 0- kO~NSki wraz ze swym 0~1rońcom zjadał II pod batut" kapelmistrza ZIS ~łI:lł Choroby skórne 
tW:l.rfych i świą.dkowie potwierdzili za- smaczni~ cbiad na plebanji w ,najlepszej l. J. Schwarzmanoff.. =.iII i weneryczne. 
nuty, ~z;ynione p. Siewkowskiemu. Siew- zgodzie z oskarżydelem. l'nypusZicza on Częś( I. :.. Przyjmute od 9-1 
kowsk twierdzi, że był pijany i nie bronił widlć ,' że wyrok proszcz w apelacji cof. I. Marsz z op .• Tannhilusp.r' Wagner; Uwertura f op ,Mignon' Thomas; JJlIa ,)~ 8. 
się zbyt serjo, dopiero gdy zorjentował nie wniosek i kara go omitlie. II Fantazja zmelodji operowych, Detibes. ~powieści Hoffmana" QffenLach. Iq --~ 
się, że g,rozi mu po;vażna kara, zmienił ~ ... e~~_ II Wiązanka z ulubionych oper ~z~t J:hwarzmanoffa; Fantazja z op. 61 LEKARZ DEnTYnA 
srtet~ ~,orony. Wyciągnął on z ~an~d~za -';1 ~ <l\ . . II .Zydówka' Halewy; Czardasz z op .• Duch wojewody" GrossmsOI1. Id f lOk ~'d 
pIk aK.-,)W r~ekomo go uSI?rawIe~hwla- C"YTAJCIE II Wmfędzyczasie .p.l'łovelli (wled. op. śpIew.) wykona szereg pieśni. Olg RiI ~ IlCl engarf 
lących 1 prOSIł o wykluczeme publlCzno- & '. .., lilII Zawaolzłla 10 • . 
ki, gdyż publicznie swojej obrony wyŁo- REPU' BLIKĘ" Iq 1!!Ceny znacznie znaione l!. II PrZ):jmllje od godz. 
czy

ć ni m o . _____________________ a ___ AA~ 
• e oze. " • _____ ID ___________________ lę~~ ... 
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SEROJU,SZ ARITONOW 44) 

Romans z życia cesarskiego 
dworu rOSYjskiego. 

I Sumarokow zgodził się chętnie na 
przejażdżkę jachtem, przypuszczając, fe 
w trakcie wycieczki będzie się mógł roz­
mówić ż Ni'uil.'ą. Nadzieje jego okazały się 
wszakże płonne. Niury 'n~e zabrano, jemu 
taś niewypad.ało o nią pytać. 

Właśdwie W ołkońskiego możnaby 
się zap'ytać - on już i tak wie o zainte­
resowaniu się Sumarokowa Niurą. Posta.­
rał się znaleźć chwi'lkę, by go się o to 
'l:apytać. 

- Nie wiem, dlaczego jej nie zabrclli 
L .. odparł Wołkoński. 

- A ja.k dotychczas bywało? 
- Zazwyczaj brali ją lawsze ... 
NiejednokroŁn~e prÓbował Sllmaro­

f<.cw potem jeszcze zetknąć się z Nlurą 
W tym celu zaczął niemal codziennie bv­
wać w pałacu wielkoks.iążę.cvm, zupełnie 
"s~akże bezskutecznie. W żadn~j wy­
cieczce odtąd Nitlra nie b1'ała udziału, 
ani spotkać je.j nie można było pozatym. 
Z %9.~.m.ości trzeba byiło każdorazowo 

emablowac Irę. Wielki książę uznaj czę­
~;te wizyty Sumarokowa za konkury, po­
rozumiał się z jego rodzicami i zanim Su­
marokow się obejrzał, już był z.a!Tęcżony 
z Irą, Czy pragnęli tego oboje - niewia­
demo. Pewne było jedno, że wboec ofi­
cjalnego ogłoszenia zaręczyn p~zez "obu­
stronnych" rodziców o cofnięciu nie mo­
gle. być mowy. Zresztą najbezpośredniej 
zainteresowani nie próbowali wcale opo­
nować. Irze Sumarokow nawet się bar­
dzo podobał, jemu zaś imponowało do­
stanie się do rodziny wielkoksiążęcej. 

Zagadka nieobecności Niury wkrótce 
Stę wyjaśniła. Wielki książę Paweł bar­
dzo kochał, coprawda, Niurę i t~aktował 
ją zupełnie narówni z Irą, gdy wsza'kże 

rozchodziło się o przeprowadzenie mał­
ŻCJl&twa Iry z Sumarokowem, wolał usu­
nąć Niurę z pola widzenia Sumarokowa, 
t.naiąc j~go nadczułość na wdzięk nie­
wie~ci. , 

Ninra tymcza"em w całej pełni korzy­
staja z niepo~iadanej dotychczas swobo­
dy. Bym,jmniej nie wzięła sobie do serca 
!lsunięd~ jej od wszelkich wspólnych spa 
cerów i. wycieczek, przeciwnie, była:. te­
mu bar&zo rada, Niebardzo wiedziała d~a­
czeg.) naglę dano jej taką swobodę, było 
j0j wszal(źe z nią tak dobrze, że popro­
stu Vldlala ' soble nie łamać głowy nad 
tern, dlaczego, co i ja,k... . 

• • • 
Pewnego dnia o 6smej rano przeszy­

wający dzwonek telefonu wyrwał nagle 
Sutrarckowa 7.: oojęć Morfeusza. 

- Halle! - krzyknął, z.ły, że go obu­
dzono tak wcześnie z.e smacl.nego snu. 

-- Ciekawa je'stem, czy pan będzie 
rów'li~ zły , gdy pan usłyszy mój głos -
z9.dźwi~czał w tubie znajomy i bardzo 
mił '! gło5ik. 

- ~Hltra!? Co za niespodzianlka! Dla­
czeg<' pani tyle czasu nie dawała z.naktt 
. .? zycIa. 

- To raczej ja o to powinnabym za-
pyta'~, 

-- Dałam prz.ecież panu mój adres ... 
-- Ja też raz byłem ... 
- Tak, i prosił pan listownie, abym 

w'yszła ... Ja coprawda, wtedy właśnie by 
łam w ogrodzie z książką ("Nie wiedzia­
łem, że lokaj to dla niej książka"), pQl 
myślał Sumarokow). Gdy wyszłam przed 
furtkę, pana już nie było ... Potem pan już 
więcej nie pisał... 

- W ytłómaczę to pani wszys'bko prz'y 
najhliższem spotkaniu, które, marzę, by 
nastąpiło jaknajprędzej. 

- Doskonale... Za godzinę oczekuję 
pana na rogu Wasitjewskoj nabiereznoj 
i Dziewiątej linji... 

- SŁawię się niewątpliwie - rukł 
Sumal'okow - w głębi duszy mocno nie­
zadowolony z ta,k wczesneJlo rendez-vous 

- A więc: a bientot - r~lda Nlt1ra, 
",ies:r.aiąc słuchawkę. 

Sumarokow sŁawił slę punGdualnie, 
nikogo wszakże na um6wionem miejsc'u 
nie zastał. Dopiero, rozejnawszy się do­
koła, dojrzał zbliżającą się ku rogo,'Ii 
wzdłuż gmachu ko.:pusn mo~skiego­
szkoły ofic.er6w marynarki - wysmukłą 

sylwetkę Niury. Nie była przecież sama. 
Towarzyszył je'j pewien bardzo przystoj. 
ny "gardemarin" - słuchacz owej szko·· 
ły. Gdy doszli do rogu, poczęli się żegnać 
bardzo czule, ostatecznie zaś pocałowaH 
się, jak najbardziej zakochani. Potem 
ga'l'Ctemad!n powrocił w kierunku swej u­
czelni. Nlura ż.egnała go jesllCze przez 
chwilę, machając chusteczką , poozem od· 
wT6ciła się l, ujrzawszy Sumarokowa 
pośpieszyła ku niemu. 

- Czy nat<l mnie pani tu zawofata, 
żebym }Xzyglądał się pa'ni czułościom z 

owym gardemarinem? - zapytał z prze­
kąsem, myś~ąc sobie, że po raz drugi juz 
jeSlt widzem dalekoidących czułości Niu­
ry, w kt6rych on sam jednak żadnego nie 
bierze udziału. 

-Musiałam się }Xzecież pożegnar 

przyzwoicie z. tym ślicznym chłop c.em , 
wyjeżd'ża;ącym na "d.alnieje pławrunje", 
gdzieś do Japonji... Ale, nie mówmy o 
nim .... Wyjechał i skończone ... 

10. c. n.}.-
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o ,uruchomienie "Widzew­
sklej Manufaktury". 

Na czwartek zwołana zosta­
ła ostateczna konferencja. 

Jak się "Express" dowiaduje w czwar 
tek dnia 10 b. m. zostanie zwołana kon­
ferencJa w sprawie uruchomienia "Wi­
dzewskieł Manufaktury". 

W razie gdyby konferencJa nie dała 
pozytywnych wyników, przedsięwzięte 
zostaną przez władzę kroki w kierunku 
przymusowego uruchomienia fabrykL 

Główne wygrane 
IV kl. Lołerji Państwowej 

1-szy dzień ciągnienia. 
ZI. 4,000 Nr. 36650 
Zł. 2,000 Nr. 37386 
Zł. 1,000 Nr. 12861' 
Zł. 500 Nr. 28389 
Zł. 250 Nr. 26228 37991 45573 
Zł. 150 Nr, 14933 
Zł. 125 Nr. 28223 
Zł. 100 Nr. 6027 20334 
Zł. 75 Nr. 3477 10458 29955 
Zł. 60 Nr. 65067361 20314 21257 3~4t9 

40822 
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Sytuacja polityczna 
we Włoszech. 

-::-

Lewica włoska konsolidu-
• • Je SIę· 

Dąży ona do obalenia rządu 
Mussoliniego I stworzenia le­
wicowego gabinetu z Turą-

tirn na czele. 
SpecJalna ałutba telegraficzna .,Expressu-

Rzym, 8 lipca. 

Opozycja wobec Łrządu Mussoliniego 
coraz bardziej się konsoliduje. Do polity­
ki włoskiej wkracza nowe pojęcie: kar­
telu lewicy. 

W skład kartelu tego wchodzą demo­
kt ad, Uberałowie lewicowi, ludowcy ka .. 
toHccy, socjaliści maksymaliści, soojaliści 
zjednocze,ni oraz grupa republikan6w. 

"II Piccolo" ogłasza wywiad z posłem 
TuraHim, przywódcą soojalistów zjedno­
czonych, który rozwinął wobec faszy­
aŁowskiego dziennikarza swój całkowity 
program polityczny. . 

]'otówki W Ame- Do wywiadu dodaje "n Pfcoolo" sen. 
ryce. sacyJll4 wiadomość, Jakoby porozumienie 

Nowy Jork, 7 lipca. pomiędzy monnictwami lewicy w sp~a-
<II< ! I ł "'b t I" f' E .. wie nowego rządu zostało zupełnie OSIą-",per 4 na 8 u.. a e e6 ra Jezna .• xoressu 
Płynność gotówkowa, którą do tej po_ gDięŁe. W razie. obalenia ~ussolinieg~ 

I1' najbardziej odczuwano w Nowym Jor- prezydenturę mirustrów OD)ąłby Turattl 
ku, opanowuje obecnłe całe życie gospo- (Zj. socfal.) , sprawy wewnętrzne Don 
darCZe. Pod naporem nadmiernego uapły- Stun:o (Papui.) ł sprawy zagraniczne NitU 
WU' pienłądza, banki, które do tef pory (Demokr) 
trzymały się niezmiennie stopy procento. ' . . _. . 
wej w wysokości 4 i p6ł, zdecydowały się ' Pl'8.Sa faszysł:owsJia <łonoM z obtwze­
w ślad za bankami nowoJorsldmł oba.lżyć niem o tym projektowanym s&dadzie rzl\ .. 
Iłop~ procentową. du óśwł.adczafl\c Jednocześnie, ił stron-

Obecnie dwanaście wif:lklch bank6w ni~wa lewicy połączone II!!. z tobĄ wy. 
" Nowym Jorku l BostonIe pobieralę 3 
ł pół proc., podczas gdy w całym szeregu łąem:ie węzłami negatywnemł, nie maJą 
miast stopa ta Jeszcze wynosi 4 proc. zaś ta&nye podstaw pozytywnych, 

Przyjazd l\\ac Donalda do 
do Paryża 

w sprawie załatwienia nie­
porozumienia. 

Paryż, 8 Upca. 
Premjer angielski, Mac Donald, przy­

będzie do Paryża dziś we wtorek o goclż. 
4.ej popołudniu, celem osobistego zalał­
w:enia nieporoz\lmienia francusko-angiel. 
skiego. Z dobrego źródła podają. te Mae 
DClnald przybywa do Paryża z inicjatywy 
HerrioŁa. Premjerowi aMieIskiemu to .. 
warzvszyć będzle staJy podsekretarz sŁa­
nu w F orei~n OWce sir Edward Crove. 

Ta zupełnie n:iepodzieW'ana wiad()­
mość o podróży premiera an~iels.kier;!o i 
kiervwnika prac F oreign OWce, odpo .. 
wiedzialne~o za rozesłanie znanego za­
proszenia londyńskiego, wywarła w tutej 
szych kołach politycznych bardzo wielkie 
wrażeni~ 

Dziś popołudniu odbył p. Hemot na .. 
rad" na Quai d'Orsay z temi sarneJ'lli os~ 
bist.::>ściami, z kt6remi już się naradzał wc 
c~waJ tek. Omawiano notę francuską, 
hU'ra. ma być wysłaną do ambasadorów 
francu5>kieh z wyjaśnieniem stanowiska 
Fro.ncji wobec 2:jazdu ljońskiego. Z do­
breg.') iródła donoszą, że to nota cyrku .. 
lam:! będzie wysłana dopiero po rozmo­
wie Mac Donalda z Herriotem. Jest jesz. 
eze możliwe, it kilka punktów tej noty 
Pl) rozmowię obu premjerów ulegnie 
zmianie. 

Widmo wojny domowej 
we Francji. 

Klervkałowie katoliccy w Al. 
zacjl nawołują do zbrojnego , 

oporu przeciwko Francji. ' 
Specfalna .łutba telegrdJcma .,Espressu", 

Pary!, 8 Iipc:a. 
Nadchodzące t: Alzacji wiadomośei są 

eoru bardzieJ niepokojące. Według do. 
nfesłe6 "Quitidien" zanosi się.na bardzo 
poważną wojnę domową, 'W której prze­W najbliższym jednak czasie i pow­

stałe banki znmiejszą stopę procentową. 
Zniżenie jej poniżej 3 proc. nie Jes~ nara­
złe spodziewane, ponieważ rolnicy swo­
le kapitały na kilka miesięcy ulokują w 

Faza polemiki minęła, ata- ciwnikami rządu franCU!kiego są klery-

ki trwaj· ~ nadal ' kałowie ~toliccy. ••• 
"t • Zart:emem nieporozumłema Jest wrue-

,>rodukcji rolnej. . " ,~.,l Pol.ka Agencja Telegraf1czni .~., sienie pod obrady senatu francuskiego 
Finansjera amerykańska, zwłaszcza 

finansiści Nowego Jorku podejmują cały 
szereg tranzakcji, które mają na celu ulo­
kowanie na dłuższe terminy gotówki Nie 
ma mowy, aby kapftaliśeł ameryka6sey 
lokowali swą got6wkę w Europie, gdyż 
Bą oni zdania, Iż państwa europefskie 
~ój handel zagraniczny finansować md. 
gę własnemi środkami. Dr. L. Kirkłen. 

Serum ochronne przeciwko 
gruźlicy . 

Sp~cjalna słutha telegrancma "Expressu", 

Paryż, 8 lipca. 
W wielkim artykule wstępnym 

"VOeuvre".donosi o wynalazku słynnego 
dr. CaJmettej dyrektora instytutu Pasie­
t~ra w Paryżu, który odkrył najzupełniej 
skuteczne szczepienie tuberkuliczne. 

Szczepionki te otrzymywane są ze 
sztucznej hodowU mikrobów tuberkvJicz.. 
nych 'W serfach nieprzerwanych. 

Dr. CBlmette w ciągu 13 lat wyhodo­
wał 230 sukcesywnych kołonji mikrob6w~ 
poczem bakcyle stały się same przez sIę 
nieszkodliwe, a zaszczepione do organiz­
mów zwierzęcych i ludzkich, wytwarzają 
tam pewne ciała uodparniające najzupeł .. 
niej organizm na działanie bakterji tuber­
kulicznych. 

Szczepienie odbywa się drogą zastny 
ków międzyźyInych. 

Dr. CaImeUe robił zastrzyki ochron-

Rzym, 8 Upca. prawa o rozciągnięciu na Alzację ustawy 
Określając obecną sytuację. można o rozdziale koścloł!! od państwa. 

sfwiierd-zić, że chociaż najostrzejsza łaZia Cała prasa klerykalna nawołuje lud­
polemiczna minęła, jednak ostre wzaje- ność dQ zbrojnego oporu wobec FJ'ancji. 
rone ataki trwają nadal., Sytuacja staje się z dnia M dzień bar-

Skrajna prasa faszyst<>ws~a rruca po- dziej poważna. I. A. 
grÓŻkl pod adresem opOZ'VICJl.r przypusz­
cza;ąc nieistniejąee fnt dziś n:iebiezpie­
cze1\sŁwo ki)murumlU, dla Włoch, ora,z 
licytt19ąc silę ilością poległych padezas 
walk poprzedzający"Ch marsz na Rzym. 
Opozycja. poOlkreś1a gwałty, kt'6re mają 
miejsce ł teraz na prowincji, aomagaiąc 
się represji l energicznej akcji ze strony 
policji. W kołach, nien.al~żących do par­
tji, da.je się odczuwać widoczne zmęcze· 
nie oraz c:llę'ć osiągnięcia sp ok otu. 

Pogłoski o pochowaniu 
trupa. 

l'ólska Agencja T etegraficzaa. 
~' 

Rzym, 8 Upca. 

Polemika między opozycją a dziellll.i. 
karni faszystowskimi trwa w dalszym cią­
gu. Głównym tematem jest sprawa nie­
odnalezienia trupa MaUeO'tiego. Pogłm:1d 
o pochowaniu zamordowanego na jednym 
z cme.ntarzy rzymskich powta~ią się. 

Nagroda za wykrycie 
zwłok. 

Potska Agencja Tetegralf:icz~a. 

Rzym, 8 lipca. 

Rokowania polsko-niemiec­
kie w Wiedniu. 

WIedeń, 7 lipca. 
Poruewat r..,1{owama polsko - niemie.c 

kle w sprawie opozycji wstały Z p.owodl1 
opornego stan,owiska delegacji 'tlie.!niec~ 
kiej przerwane i nie osią1tnięŁo porozu­
mienia, przeto sprawy, które były przed 
miotem rokować, będą zalaŁwi'one VI &n 
dze O1"zeczenia prz.ewooniczaeego ślą· 
skiei komisji rozjemczej prof. Kaeckenhe ' 
ka. Krążą pogłoski, że orzeczenie 1>0 ZOo 

stanie wydane jlfŻ we ezwarlek. 
•• Neue Freie Presse" podaje, ze to o­

rzeczenie rozjemcze m~ będzie miało 
.charakteru ostatecznego i prd. Ka.ecken 
beck zal)'lierza zap~opon.ować mO'll.om 
ponowne nawiązanie rokowań. 

Regent Etjopji w londynie. 
Sp~ci;Una slutba telegraucZlW. ,,ł!:xt'lł'C!I~'" 

Londyn, 8 lipca. 
W cz.oraj popołudniu przybył tutaj ks. 

EtjOlPji Ras Tafari. 
Książę przejechał wzez kanał La 

Manche na pokładzie angielskiego krą­
żownika w towarzystwie czterech k01l.tr-te nawet noworodkom i we wszystkich 

wypadkach (217) zabieg udał się dosko­
nale. 

Partja socjalistyczna przeznaczyła 125 torpedowców. 
tysięcy lirów nagrody .za wskazanie mle;- Przyjechał di) Londynu pociągiem spe-

Waf'saavra, d. 8 IIpc;. 

Notowania oficjalne. 
GOT6WKA~ 

Dolary 5,1$ i p6ł 

CZEKł. 

Belgja 23,50 
Holandja 195,75 
Londyn 22,48 
Nowy York 5,18 i p6! 
Paryi 26,70 
Praga tS,20 
Szwajcarja 92,58 
Wiede6 7,21 1 p6ł 
W lochy 22,14 
Miljonówka 0,53-0,55 
Bony złote 0,76-....0,78 
Pożyczka 8-io proc. 7,tO ....... 7,~ 
pożyc~Y..a dolar. 2,45 
Tendencja bez mIaIy. 

Akcje. 
Bank Handlo'!}' 5,85-S.15-...S;90 
Bank dla H, i p, 1,60-1,85 
Bank Kredyto~ 0,90-.-1 
Bank Przem, W. 0,35-0.37 
Bank Zachodni 1,90-1,85 
Bank Zw. Spółek 4,30 
Bank Zw. Ziemi.an 0,30 
Kijewski 0,24-0,22-0,24 
Zgierz 2,50-2,80-2,10 
Elektryczność 1,85 
Siła i światło 0,46---0,45 
Ch odorów 4,24 
Czersk 0,55-0,65-.-0,60 
CzęsŁocice 1,90-2,20,..:..-2 
Gosławice l,80-2,10-Z 
Michałów 0,55 

. Fide; 0,45-0,40 
Łazy 1,14-1,15 . 
Pn:emys1 Leśn'Y' 0,25-0,30 
Węgiel 3,S5-3,75{l} 3,9Q[3) .,1Q (4f' 
Nobel 1,52-1,50 
Rylscy 0,19-0,20 
Nafta 0,40 
Cegiebki 0,61.., .... 0,51-0 .. 58 
Fitzner 4,25 
LUpo}) O,54~(,).56-.-'O,55 
Mod!rwj6w 5,5D---514013)' 
Ortwein 0,29 
Konopie 0,67-('),65 
Ostr·owiec 6,50 ....... 6,90-6,'0 
Parowozy 0,33-0,31-0,32 
Rolm 0,35 (5 i 6 e.m.) tak Jam.o 
Rudzki 1,30-1,25 
Ursus 1,10 
Zieleniewski 8 
Zawiercie 34-32-33,25 
Żyrardów 58.-55,50 
Borkowski O,56-Q.54-O.55 
Że~luga 0,24 
Haberbusch 4,90 
Korek 0,22 
Spirytus 1,60 
Wulkan 2,06-3 ' 
Ostrowiec 1,30-1,70-1,'5G 
Tendencja nieco $łab.sza, 

śMIERĆ SYNA PREZYDENTA ,> 
COOLIDGE'A. I<~ 

P~lsk4 Ageuc;e Te}e~ ~;( . 

- Waszy,ng~ ·8 lipa. 
Syn prezydenta Coolidgę'a marł w.&J 

tek zakażenia krwi. 

... 

BaiuieDieislR 47"~ 
Da,msKie Kapelusze 
i wszelkie dodatki poleca 'k'Ouku­

rencyjnie tanio znana firma 

S. Jakubowiez 
22 Piotrkowska 22 
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